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Or.0063-3-2/10

P r o t o k ó ł  Nr 2/10
z posiedzenia Komisji ds. Społecznych, odbytego w dniu 24 marca 2010r. 
w godz. od 1000 do 1200.
Obecni na posiedzeniu:
· członkowie Komisji:

1) p.Ludomiła Paczkowska
- Przewodnicząca

2) p.Marek Czajka

3) p.Andrzej Mielke

4) p.Michał Karpiak

5) p.Gabriela Wegner

6) p.Antoni Szlanga
7) p.Piotr Pawlicki
8) p.Dariusz Folerzyński
Członkowie Komisji nieobecni:

1. p.Maria Błoniarz-Górna
- usprawiedliwiona

· spoza Komisji:

1. p.Jan Zieliński

- Z-ca Burmistrza Miasta
2. p.Tadeusz Rudnik

- Komendant Straży Miejskiej
3. Zaproszeni goście

- wg załączonej listy obecności
Osoby spoza Komisji brały udział w części posiedzenia.

Komisja składa się z 9 członków, obecnych na posiedzeniu – 8, nieobecnych – 1, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

Posiedzenie Komisji otworzyła Przewodnicząca Pani Ludomiła Paczkowska, powitała zebranych członków Komisji oraz zaproszonych gości. Zaproponowała poniższy porządek posiedzenia:

1. Ocena naruszeń praw nieletnich (do 17.roku życia) na terenie naszego miasta w roku 2009 
oraz podejmowanie działań zapobiegających przy udziale przedstawicieli Wydziału Rodzinnego i Nieletnich Sądu Rejonowego w Chojnicach, Komendy Powiatowej Policji, Straży Miejskiej, Ośrodka Profilaktyki Rodzinnej, MOPS-u oraz dyrektorów szkół podstawowych i gimnazjów.
2. Analiza realizacji wniosków Komisji za rok 2009.

3. Opiniowanie materiału sesyjnego.

4. Rozpatrywanie spraw bieżących.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.

Ad. 1
Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – w naszym zaproszeniu zwracaliśmy się do przedstawiciela Wydziału Rodzinnego i Nieletnich Sądu Rejonowego w Chojnicach, zwracaliśmy się do Komendy Powiatowej Policji, do Pana Komendanta Straży Miejskiej, do Ośrodka Profilaktyki Rodzinnej, do Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej oraz do dyrektorów naszych miejskich szkół podstawowych i gimnazjalnych. Na dzisiejsze spotkanie przewidzieliśmy temat i rzeczywiście pod wpływem moich emocji wkradł się nam błąd, ale każdy na pewno dobrze to zrozumiał, a jeżeli zrozumiano tak, jak uważa za stosowne, to też bardzo ważne. Właściwie w temacie powinno być tak: „Ocena naruszeń prawa przez nieletnich (do 17.roku życia) na terenie naszego miasta w roku 2009 oraz podejmowanie działań zapobiegających” przy udziale tych przedstawicieli, których wymieniłam. Jeżeli Państwo zrozumieliście tak, jak jest w piśmie pierwotnie, to niech tak zostanie, bo gdyby tu się znalazł jakiś prawnik, to by powiedział, że jeżeli ocena naruszeń praw, to musi być młodocianych, a jeżeli jest prawa przez nieletnich, czyli dotyczy to naruszeń prawa przez nieletnich. To są takie niuanse, które mnie, pedagogowi, wolno było akurat się pomylić.
Bardzo ważne dla nas w tym spotkaniu będą informacje, które Panie z sobą przyniosły, to my, radni, jesteśmy bardzo otwarci na temat dotyczący młodzieży, na temat naruszania praw, czyli to już się wiąże z tematem przemocy w rodzinie, albo w ogóle przemocy, a jeżeli zrozumieliśmy to też inaczej, to też dla nas jest bardzo ważne. Szukamy dobrych rozwiązań i szukamy wszystkich dróg zapobiegania, czyli prostej profilaktyki.

Dzisiejsze posiedzenie naszej Komisji rozpoczyna cykl pracy radnych w tej Komisji, w następnym miesiącu będziemy pracować nad przemocą w rodzinie i wówczas rzeczywiście wszystkie referaty, czy informacje przekażemy w ręce Ośrodka Profilaktyki Rodzinnej, bo znamy ich ofertę i znamy ich możliwości.

W miesiącu maju będzie debata na temat osób niepełnosprawnych, tutaj chcemy osobom niepełnosprawnym dostarczyć wielką wiedzę, jaką posiadają pracownicy PCPR, jaką posiadają inni goście na temat osób niepełnosprawnych, które tutaj w tej debacie będą brały udział.

To są takie plany tej Komisji, one wszystkie są źródłem łamania praw, względnie przekraczania prawa przez młodzież, dlatego to spotkanie dzisiaj jest tak ważne i chcielibyśmy od Państwa uzyskać jak najwięcej informacji i wiedzy.

· Radny Antoni Szlanga – szkoda, że nie ma przedstawiciela Policji, bowiem dyskutowanie 
w tej chwili o tym, jakie są tutaj działania podejmowane na rzecz utrudniania, czy zapobiegania przestępczości młodzieży nie mają jakiegoś odzwierciedlenia w stanie faktycznym, To by loby punktem wyjścia do dalszej dyskusji, bo na teraz to my możemy sobie mówić o tym, co sami obserwujemy, czy Panie dyrektorki, czy Panie w Ośrodku, czy Panie w MOPS znają te problemy już z racji takiego oddziaływania na środowisko, natomiast nie znamy stanu faktycznego 
i chciałbym wyrazić tutaj ubolewanie, że Policja podeszła do tego w sposób taki, jaki podeszła, bo ja oczekiwałem w pierwszym rzędzie informacji ze strony Komendy Powiatowej Policji, jaka jest skala problemu, czy to jest tendencja wzrastająca, czy utrzymuje się jakiś stan stabilny, czy też maleje, bo jako radny tego nie wiem, wiem tylko z jakiś odprysków medialnych, natomiast chciałbym, żeby punktem wyjścia do tego typu dyskusji była taka rzetelna informacja, jak to wygląda na teraz, jak to się kształtowało na przestrzeni roku 2009, czy były tendencje takie, czy inne.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – jestem zmartwiona, bo ja sama z Panem Komendantem rozmawiałam, ustalałam termin, zaproszenie zostało wysłane pocztą i nie wiem, co się wydarzyło. Również było zaproszenie do Wydziału Rodzinnego i Nieletnich, myślałam, że szef przyśle chociaż dyrektora biura kuratorów, jednak okazuje się, że tutaj nikogo nie mamy.
· Pani Dorota Urbańska-Król – jeżeli chodzi o Ośrodek Profilaktyki Rodzinnej to muszę powiedzieć, że my pewnie bardziej się możemy skupić na tej drugiej części, czyli na podejmowaniu działań zapobiegających, bo my się nie zajmujemy resocjalizacją, bo nie takie są nasze cele. Oferta naszego Ośrodka jest bardzo bogata jeżeli chodzi o podejmowanie profilaktycznych działań, natomiast przede wszystkim chciałabym zaznaczyć i podkreślić, że nie ma u nas ani pracy indywidualnej, ani grupowej tylko i wyłącznie z dziećmi, czy z młodzieżą, bo wychodzimy z takiego założenia, pewnie bazując na naszym doświadczeniu, że jeżeli dochodzi do jakichś trudności wychowawczych, które są najpierw, a potem mogą jakby przerodzić się w coś bardziej zaostrzonego, jak na przykład dokładnie konflikt z prawem. Wychodzimy z takiego założenia, że jeżeli są trudności wychowawcze z dzieckiem, to jakby albo one są spowodowane trudną sytuacją rodzinną, pewnie tutaj nie muszę wymieniać o co chodzi, alkoholizm, przemoc 
i tym podobne sytuacje, albo nie musi być to koniecznie sytuacja taka patologiczna w rodzinie, ale bardzo często się spotykamy z tym, że rodzice mają po prostu bardzo niski poziom umiejętności wychowawczych. Dlatego nasza praca zarówno indywidualna, jak i grupowa szczególnie polega na pracy, na różnorodnych grupach, spotkaniach indywidualnych z rodzicami i opiekunami po to właśnie, żeby jeżeli to są tylko i wyłącznie trudności wychowawcze, to to są jakby zajęcia, warsztaty, które mają na celu podwyższyć te umiejętności. Chodzi tutaj po prostu 
o komunikację, o to, żeby rodzice jakby wiedzieli na czym polega to wychowanie.
Natomiast jeżeli chodzi o sytuacje takie, gdzie mamy do czynienia z patologią w rodzinie, gdzie to są trudności takie spowodowane alkoholizmem, czy przemocą, to oczywiście Ośrodek jak najbardziej też się tym zajmuje i to całościowo, ponieważ na pewno Państwo wiecie, że 
w Ośrodku działa Miejska Komisja Rozwiązywania Problemów Alkoholowych, ale to nie jest tak, że tylko i wyłącznie Komisja kieruje osoby uzależnione na różnego rodzaju wsparcie, pomoc, zajęcia, ale zajmujemy się po prostu całymi rodzinami, bo rozwiązanie problemu nie polega na tym, żeby rozwiązać tylko problem alkoholizmu, czy przemocy, ale jakby dotyczy to całej rodziny i cała rodzina musi zacząć inaczej funkcjonować. Dlatego od jakiegoś czasu na przykład Pani Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur prowadzi grupę wsparcia dla właśnie ofiar przemocy i wiemy, że coraz większym zainteresowaniem jakby ta grupa się cieszy, może to nie jest zbyt dobre słowo, ale skoro jest zainteresowanie, to okazuje się, że jest ogromna potrzeba.
Zajmujemy się pracą, ja osobiście prowadzę grupę rozwoju rodzica dla rodzin z problemem alkoholowym i problemem przemocy, ale to już jest dla osób, albo dla osób, które są uzależnione, ale przeszły terapię i chcą po uporaniu się z problemem alkoholowym zająć się rozwojem swoich umiejętności rodzicielskich, albo osoby bliskie osobie uzależnionej. Jeżeli jest praca z rodzicem, to jest dla nas najważniejsze, bo my po prostu wiemy o tym, że praca z dzieckiem nie rozwiąże problemu, jeżeli w domu jest, jakby to w domu osoby dorosłe są odpowiedzialne za wychowanie, za poziom bezpieczeństwa i tak dalej, dlatego my przede wszystkim bazujemy na pracy z osobami dorosłymi, z rodzicami. Oczywiście jest też bogata oferta dla dzieci, w Ośrodku właściwie już od kilku lat są grupy opiekuńczo-wychowawcze dla dzieci w wieku 3-5 lat, poza tym są grupy socjoterapeutyczne, bo też współpracujemy z Gminnym Ośrodkiem Rozwiązywania Problemów Alkoholowych, dlatego jakby te grupy są zarówno w Ośrodku Profilaktyki na Strzeleckiej, jak i w świetlicy socjoterapeutycznej na ulicy Kościerskiej i to są jakby zajęcia, które obejmują każdą grupę wiekową.
Oczywiście jest też szeroka oferta różnych spotkań indywidualnych, bo można skorzystać u nas z pomocy zarówno pedagoga, socjoterapeuty, psychologa, terapeutów uzależnień, ale też z pomocy prawniczej. Mam przy sobie ofertę Ośrodka i jeżeli będzie taka potrzeba, to można do protokołu załączyć – oferta stanowi załącznik do protokołu.

Oczywiście jeżeli ktoś z Państwa miałby pytania w kwestii kontaktu z nami, to nie musi być koniecznie tutaj, ponieważ w Ośrodku od rana do godziny 2000 ktoś dyżuruje, ktoś jest od poniedziałku do piątku, zapraszamy i z naszej pomocy można korzystać.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – właśnie potrzebna by była ta statystyka, bo w pewnym procencie moglibyśmy zauważyć, jak skuteczne działania są Ośrodka, ile osób korzysta 
z tych, które są notowane.
· Radny Antoni Szlanga – wydaje się, że to, co Pani tutaj bardzo fajnie przedstawiła, to jest ostatni etap, to znaczy ujawnione przypadki naruszania prawa przez nieletnich, patologia w rodzinie i tak dalej, skierowanie do odpowiednich działań przez Ośrodek Profilaktyki Rodzinnej to jest ostatni etap tego. Natomiast nas interesowałoby jaka jest skala problemu, co należy z tym zrobić, bo nie oszukujmy się, Pani mówiła tutaj bardzo fajnie o tym, że są środki wspomagania, czy grupy wspomagania, oddziaływanie na rodziny, to wszystko jest bardzo fajne. Tylko ja 
z kolei wiem na pewno, że często przestępczość rodzi się w tak zwanych dobrych rodzinach, które nie mają nic wspólnego z patologią, to są rodziny dobrze sytuowane, rodziny, gdzie nawet rodzice zajmują określoną pozycję społeczną, a synek, czy córeczka akurat odbiega od tych norm ogólnie przyjętych i robi to, co robi. Dlatego to nas by głównie interesowało.

Poza tym jeszcze jedna sprawa, Państwo oddziałujecie głównie na młodzież, jeżeli mówię tutaj o szkołach w tej chwili, macie tą możliwość przekazania norm postępowania tej młodzieży 
i określenia, że należy tak, czy owak postępować. Równie dobrze robi to Kościół, rekolekcje temu służą i tutaj wszystkie instytucje, które działają na niwie społecznej, są do tego przygotowane i oddziałowują. Natomiast wydaje mi się, że zbyt mało jeszcze jest takiego poczucia społecznej dezaprobaty, bo jeżeli jest graficiarz, który maluje bez przerwy na murach jakieś bzdurne napisy typu MKS „Chojniczanka”, czy jakieś wulgaryzmy i widzą to ludzie, nie oszukujmy się, nie ma cudów, że ktoś nie przechodzi i nie widzi tego, dzisiaj prawie każdy ma telefon komórkowy, wystarczy wybrać numer 112 i za 3 minuty jest Policja i takiego delikwenta zatrzymuje i podejmowane są działania. Przypominam, swego czasu, kiedy taki uparty graficiarz malował po murach ten MKS „Chojniczanka”, że Burmistrz wzywał kogokolwiek, nawet prawie wyznaczał nagrodę za to, że jeżeli ujmie się tego wandala, który świeżo pomalowane elewacje nam niszczy, to będzie w jakiś sposób nagrodzony, czy będzie upowszechniona jego społeczna postawa. To są, moim zdaniem, problemy, a to, co Pani mówiła, to naprawdę bardzo fajna sprawa, tylko to jest ostatni etap, wtedy, kiedy już tego człowieka młodego, czy rodzinę trzeba w jakiś sposób leczyć i to idziecie we właściwym kierunku, ja tutaj absolutnie nie neguję tego, idziecie we właściwym kierunku, ale w określonym środowisku społecznym, w środowisku, które ma problemy z dostosowaniem do ogólnych norm współżycia społecznego.
· Pani Dorota Urbańska-Król – bardzo chcę się odnieść do wypowiedzi Pana radnego, szczególnie do tej pierwszej części, kiedy Pan stwierdził, że jesteśmy ostatnim takim ogniwem. Ja pozwolę sobie nie zgodzić się z tym, ponieważ bardzo byśmy chcieli i mam nadzieję, że coraz bardziej jesteśmy pierwszym ogniwem jakby już wynikającym z nazwy, Ośrodek Profilaktyki Rodzinnej, jakby my po to zachęcamy, zapraszamy do współpracy rodziców już dzieci 3-5 letnich, u których, jestem przekonana, że tam nie ma problemów z prawem, jeżeli chodzi o dzieci w tak młodym wieku i jakby u nas praca z dziećmi takimi małymi też polega głównie na tym, że również spotykamy się z rodzicami i już rodziców tych małych dzieci uczymy jak wychowywać, jak być konsekwentnym.
· Radny Antoni Szlanga – wszystkich rodziców? Czy tych rodziców, gdzie jakiś problem występuje?
· Pani Dorota Urbańska-Król – nie, tych, którzy się do nas zgłaszają. My się nie ograniczamy do tego, że zapraszamy tylko rodziców z problemami, bo ja się zgadzam z Panem, że niekiedy jest już tak późno, bo sprawy tak daleko zabrną, że jakby tam już jest resocjalizacja, a nie profilaktyka. Dlatego my zapraszamy szczególnie, oczywiście to jest oferta dla wszystkich rodziców, ale nigdy nie uciekniemy przed sytuacją, kiedy przyjdzie rodzic i powie, że tak naprawdę nic niedobrego się u niego nie dzieje, ale jakby profilaktycznie chciałby podwyższyć swoje umiejętności, swoją wiedzę, dlatego mówię, my pracujemy już z rodzicami dzieci 3-5 letnich, bo taka praca jest najbardziej owocna i może dużo przynieść na przyszłość. My byśmy sobie bardzo życzyli tego, żebyśmy byli traktowani jako to pierwsze ogniwo, niekoniecznie ostatnie.
· Radny Antoni Szlanga – tradycyjnie uważa się, że takie obszary kształtowania postaw, to jest rodzina, to jest szkoła, to jest środowisko, w którym dany człowiek żyje. Wydaje mi się, że naszym punktem zainteresowania, czy kierunkiem zainteresowania powinno być wyjście właśnie w tym kierunku, co można zrobić w rodzinie tutaj zgadzam się z Panią absolutnie, że to oddziaływanie na rodzinę, jako tą podstawową komórkę i kształtowanie postaw takich, czy innych, zgodnych z prawem, społecznych i tak dalej, powinno następować i następuje, Bogu dzięki. Druga sprawa to jest szkoła i to jest zadanie dla Pań i Panie to z powodzeniem realizują, bo począwszy od przedszkola poprzez system nauczania na szczeblu szkoły podstawowej i gimnazjum, to są zadania realizowane, po to są godziny wychowawcze, po to są inne przedmioty, gdzie też między innymi te tematy się podejmuje i podkreślam jeszcze, że też bardzo dużo robi Kościół, przeczytałem ostatnio taki ciekawy artykuł w „Naszym Dzienniku” na temat oddziaływania Kościoła na tą sferę i powiem szczerze, że byłem zachwycony wypowiedzią jednego 
z hierarchów kościelnych, nie pamiętam kogo, gdzie bardzo zwracał uwagę właśnie na przeciwdziałanie przestępczości, przeciwdziałanie narkomanii i tego, co robi, co ma robić Kościół 
w tym zakresie. Uważam, że takie działania, jak te rekolekcje wielkopostne, są szczególną dobrą okazją do tego, żeby wychowywać w wierze i żeby zwracać uwagę, zwraca się uwagę na to, co się dzieje w tym tak zwanym życiu społecznym.
Absolutnie nie była to negacja waszego działania, tylko ja chciałem zwrócić jeszcze na jedną rzecz uwagę, że niekoniecznie musi to być rodzina z problemami, ale może to być jeszcze tak zwana bardzo dobra rodzina, która teoretycznie nie ma żadnych problemów, w środowisku uznawana jest za prawie cudo.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – ja myślę, że na ten temat wypowiedzą się Panie dyrektorki szkół, my wiemy, jaką ma misję szkoła, szkoła ma wspierać rodzinę i to bardzo ładnie robimy, bo najważniejsza w wychowaniu jest rodzina, my wspieramy rodziny i z tymi problemami Panie dyrektorki na pewno się spotykają, dlatego chciałabym, aby każda z Pań powiedziała na temat swojej szkoły, sytuacji w niej.

· Radny Marek Czajka – chciałbym dopowiedzieć do wypowiedzi Pani z Ośrodka Profilaktyki Rodzinnej, że Ośrodek prowadzi też i jak gdyby nadzoruje prace świetlic w szkołach, tak zwanych świetlic popołudniowych, gdzie także dzieci niekoniecznie z rodzin z problemem, ale jest ta profilaktyka już prowadzona tam, także w szkołach. Tu Pani zapomniała, ale ja akurat tym się zajmuje w Miejskiej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i widzę, jak ta praca tam przepięknie przebiega, dzieci wychodzą zadowolone, nauczone, uczy się tam ich pewnych zachowań. Wczoraj w jednej ze świetlic był taki temat dotyczący rozpoznawania uczuć, jakimi uczuciami człowiek dysponuje, przepiękna praca tych Pań w świetlicach.
· Radny Dariusz Folerzyński – cały czas odnoszę takie wrażenie, że poruszamy się w takiej sferze domysłów, bo nie dopisał nam przedstawiciel Policji, ale chyba zapomnieliśmy o przedstawicielu Straży Miejskiej, przecież oni mają podobne dane.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – też był zaproszony Pan Komendant Straży Miejskiej.

· Radny Dariusz Folerzyński – przepraszam bardzo, Straż Miejska jest jakby jednym z elementów Urzędu Miasta i struktury organizacyjnej, więc proszę po prostu poprosić telefonicznie Komendanta Straży Miejskiej i niech albo wyśle przedstawiciela, albo niech sam przyjdzie, to jest jakieś niepoważne.

· Radny Piotr Pawlicki – szczerze mówiąc tak patrzę tutaj na jedną z Pań i wiem, że będzie odpowiednia riposta, to jest jasne, ale bardzo dobrze, ale ja tylko chciałem tak, naprawdę już nie będę się wyciągał w słowach, już kiedyś to wspomniałem, ale a propos rekolekcji - rzeczywiście jeden z księży bardzo dobrze do dzieci przemawiając, świetnie znajdując z nimi kontakt, powiedział takie zdanie, że w tych czasach ich, tych młodych, on mówi i tak twierdzi, nawet nie tyle narkotyki, nawet nie tyle alkohol, oczywiście też, nie tyle nikotyna, ile pornografia ich niszczy. Oczywiście tak pięknie to ubrał, żeby to nie tak wyszło zbyt oskarżycielsko, ale jakby w domyśle wychodzi, iż te przyczyny takiego emocjonowania się naszych młodych ludzi 
w szkołach, takiego życia w ciągłym takim pobudzeniu, może być właśnie ta sprawa, aczkolwiek jak wiemy trudna tak do spędzlowania w ogóle, ale to też do takiego terapeutycznego, czyli o tym, co to jest, dlaczego to jest złe i tak dalej, już się nie będę tutaj wymądrzał, ale tylko tyle chciałbym powiedzieć, że prawdopodobnie, też nie mam danych może opisowych, ale idąc za tym właśnie młodym zresztą księdzem, no młodym, już 20-letnim kapłanem, proboszczem, naszym Chojniczaninem zresztą, to idąc tym tropem myślę, że tu uderzył chyba dobrze w sedno 
i młodzi dobrze tam chyba zareagowali, tak znacząco, porozumiewawczo. Przez komórki tam różne, już nie będę ujawniał strony internetowe, to jest dostępne, że tak powiem, więc tu pewnie będzie i przyczyna przemocy, jakichś takich konfliktów, jakichś innych odniesień nieładnych, personalnych do dziewcząt na przykład i sugestii, wulgaryzmu i tak dalej, to musi gdzieś się uzewnętrznić i może dojść do takich wręcz spektakularnych zdarzeń na tym tle, bo już widzimy w mediach, co się dzieje z tymi dorosłymi już, że tak powiem, kiedyś oni też będą dorośli. Przy takim wychowaniu, że tak powiem, obok, czy antywychowaniu, to możemy mieć „niezłe” kiedyś efekty.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – czyli przed nami bardzo dużo pracy.

· Radny Michał Karpiak – chciałem nawiązać do tego, o czym mówił kolega radny Antoni, mianowicie pięknie podkreślił rolę Kościoła i jak gdyby pośrednio zachęcając do udziału w rekolekcjach, które będą miały miejsce i to jest bardzo słusznie, a są jednak inne jeszcze momenty, które mi się skojarzyły w związku z tym, mianowicie źródła tego zła, źródła pierwotne, które wpływają na psychikę dzieci, mianowicie narkotyki i gry. Otóż tak się jakoś niefortunnie złożyło, że właśnie i salon gier, niedużo, ale jest w pobliżu właśnie kościoła, konkurencja i mało tego, że kościoła, ale również i szkoły. Tak samo te słynne dopalacze też się znajdują, nie ma, ale znajdowały się, bardzo dobrze, że już nie ma, ale znajdowały się. Właśnie taka likwidacja tego, przesuwanie gdzieś tam na peryferie, to jest jeden ze sposobów, jedna z metod ochrony tych dzieci przed wpływem złego działania.
· Radna Gabriela Wegner – my chcieliśmy uzyskać informację, a tymczasem mówimy my. Co prawda nie mamy tej bazy danych, która miała być wyjściem do całej dyskusji, natomiast być może Pan ze Straży Miejskiej jakichś informacji nam udzieli. Proponowałabym, żeby dać głos Paniom i niech nam powiedzą z jakimi problemami się borykają w szkole, jaki to stanowi procent dzieci, czy to w szkole podstawowej, czy gimnazjalnej, jakie wdrożyły programy, żeby zapobiegać pewnym rzeczom i jaka jest współpraca głównie z rodzicami, bo to jest myślę problem największy, współpraca nauczyciela i rodzica.

· Komendant Tadeusz Rudnik – przepraszam bardzo Panią Przewodniczącą i Państwa, ale nie wiem, dlaczego gdzieś, jeżeli było zaproszenie, nie dotarło do mnie i nie mam przygotowanych danych dotyczących statystyki posiedzenia dzisiejszej Komisji, bardzo mi przykro, ale nie wiem z jakiego powodu, ewentualnie może z powodu mojej nieobecności czasowej gdzieś to zostało po prostu odłożone. Jednakże ja mogę się odnieść do problematyki z uwagi na to, że temat jest ogólnie znany, nie będę mógł przytoczyć danych statystycznych z uwagi na to, że po pierwsze Straż Miejska jako tako nie prowadzi spraw nieletnich, nie ma wydziału do spraw nieletnich 
i nie zajmuje się sprawami nieletnich. Wszystkie zdarzenia, które strażnicy w trakcie wykonywania swoich czynności służbowej, związanej z działaniami prewencyjnymi na terenie miasta, są przekazywane, jeżeli dochodzi do naruszenia prawa, są przekazywane dla Policji, czy to są też przypadki spożywania, nadużycia alkoholu, czy inne, Policja ma stosowne wydziały, które zajmują się nieletnimi i tam są przekazywane. Inne sprawy porządkowe, czy palenie papierosów i tak dalej, również te, które są przez strażników wykrywane, są na bieżąco uzgadniane bądź to z dyrektorami szkół, jeżeli są to uczniowie i jest to w okolicy szkół, bądź też z rodzicami, jeżeli oni są w tym momencie poza obowiązkiem szkolnym, czyli nie odbywa się to w trakcie przerwy lekcyjnej bądź w innym czasie, wówczas odprowadzamy do rodziców i przeprowadzamy rozmowy z rodzicami. Przykro mi, w tej chwili nie podam statystyki, gdyż takiej statystyki nieletnich nawet nie prowadzimy. Mam wiedzę, iż w przeciągu ostatniego roku były dwa zdarzenia bynajmniej, dotyczące upojenia alkoholowego przez nieletnich i te dwa zdarzenia zostały przekazane Policji i Policja już we własnym zakresie kontynuowała te dalsze czynności związane 
z przekazaniem, zgodnie z uprawnieniami, tychże zdarzeń. Natomiast zdarzeń związanych 
z używaniem tytoniu, czy paleniem, generalnie nie odbywa się to w miejscach zakazanych 
i ustawodawca nie penalizuje jako wykroczenie palenia, tylko sprzedaż osobie nieletniej i dlatego my tego typu działania podejmujemy tylko i wyłącznie w zakresie rozmów, przekazywania dyrekcji szkoły, bądź wychowawcy, bądź rodzicom, gdyż nie ma tutaj zdarzenia, które by skutkowało podciągnięciem do odpowiedzialności z tytułu bycia osobą nieletnią, bądź z tytułu naruszenia przepisów prawa.
· Radny Dariusz Folerzyński – rozumiem, że nawet jeśli podejmujecie działania w stosunku do nieletnich i przekazujecie je Policji, bo taka jest właściwość takich zdarzeń, to nie rejestrujecie tego, ile takich zdarzeń przekazaliście Policji, to nie jest odnotowane w dokumentach. Patrol Straży Miejskiej jedzie, podejmuje czynności, widzi, że jest to nieletni, przekazuje Policji, to powinno być odnotowane i zarejestrowane, nie chodzi o konkretne zdarzenia, tylko jaka jest skala, czy to na przykład dwa zdarzenia dziennie, trzy zdarzenia dziennie, pięć w miesiącu, jedno w miesiącu, chociaż taką skalę, żebyśmy mieli takie wyobrażenie.

· Komendant Tadeusz Rudnik – tak, jak powiedziałem, w pamięci mam dwa zdarzenia, które były z osobami nieletnimi w ostatnim roku, które zostały przekazane i dotyczyły spożywania 
i upojenia alkoholowego. Natomiast generalnie statystyki w tym względzie nie prowadzę 
z uwagi na to, że nie mam tego w zakresie swoich uprawnień wykroczeniowych, nie jest to moje wykroczenie, które strażnicy mogą sami ewidencjonować w systemie kar, nałożonych grzywien bądź też w postępowaniu. Ja mam to zaewidencjonowane jako interwencja, ale biorę to 
w ewidencji i w statystyce później jako współpraca z Policją, jako ogólna współpraca z Policją bądź z innymi służbami, a nie jako indywidualne moje zdarzenie, które ja realizuję, gdyż ja do końca tego nie realizuję, ja to wykrywam i stosownymi dokumentami, czyli bądź to notatką służbową przekazuję do Policji. U mnie zostaje oczywiście ślad, bo kopię tej notatki, jak również kopię legitymowania, czy podejmowania interwencji znajdujących się w notatniku służbowym strażnika, one u mnie pozostają, natomiast statystyki generalnie jako takiej nie prowadzę 
z uwagi na to, że nie ma takiej potrzeby. Te statystyki, które przygotowujemy zgodnie z rozporządzeniem, one mają określone wzory i odnoszą się do zdarzeń i przepisów, które dotyczą strażników miejskich, strażników gminnych i ta współpraca jest w dalszym rozdziale, ona po prostu nie wydziela poszczególnych kategorii, tylko ogólnie.
· Radny Dariusz Folerzyński – rozumiem. Niechciałbym, żeby tutaj się zrobiła dyskusja z oceny pracy Straży Miejskiej, tu nie o to chodzi. Natomiast taka drobna sugestia, bobrze by było też, Straż Miejska jako taka pełni funkcję porządkową na terenie miasta, być może dobrze byłoby się zastanowić później, dla przyszłej dyskusji takiej, jak ta, żebyśmy mieli takie dane również, nie tylko ze strony Policji, ale ze strony Straży Miejskiej, nazwijmy to zrobieniem jednej tabeli więcej, że był to nieletni i jakie to było wykroczenie, nie stanowi najmniejszego problemu, warto się nad tym zastanowić. Ja dziękuję za tą wypowiedź.
· Komendant Tadeusz Rudnik – jeżeli mogę jeszcze uzupełnić. Naprawdę przeprosiłem, bo gdyby taka była u mnie wiedza na tą chwilę, spokojnie z danych, które są rejestrowane, wszystkie zdarzenia, mógłbym taką statystykę przedstawić tutaj, nie jest to problemem. Natomiast przepraszam, ale z przyczyn ode mnie w tej chwili niezależnych nie mam tej statystyki przygotowanej.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – żeby zaspokoić naszą wiedzę i przekazać potem Paniom do szkół jednak poprosimy o dane statystyczne, również zwrócę się do Policji i do Sądu, bo musimy to wiedzieć, dla nas to jest bardzo ważna sprawa, ważka sprawa i tak nie może zostać. Sporządzimy materiał i przekażemy Panu Dyrektorowi Wydziału Edukacji, żeby przekazał do szkół. Konkretnie chodzi o statystykę.

· Radny Andrzej Mielke – na ostatnim posiedzeniu, na którym byliśmy i był Pan Komendant Policji, ja właśnie zwracałem uwagę, że jako ten, który kontroluje punkty sprzedaży alkoholów, otrzymaliśmy informację, że bardzo często i gęsto przy szkołach akurat ta młodzież wymusza zakup alkoholu poprzez inne osoby starsze, a później w jakiś sposób upojone doprowadzają do czynów niezgodnych z prawem. Tutaj Pan Komendant powiedział, że w tej sprawie także zwrócił uwagę, bo chodziłoby o to, żeby Policja, w zakresie swoich obowiązków z nieletnimi mają swoje wydziały, żeby poszła, konkretnie ja wskazałem tam szkołę przy ulicy Angowickiej, są tam sklepy PSS, gdzie to następuje, żeby poszła i z wychowawcami porozmawiali, żeby przekazali młodzieży, ostrzegli, że jeżeli takie coś nastąpi, to do rodziców pójdą, czy inne konsekwencje takich występków i być może by to pomogło. Nie ma Pana Komendanta Policji, nie ma jego wysłannika na dzisiejszym posiedzeniu i widzę, że to jest sprawa jednak lekceważona i jestem bardzo niezadowolony, że ta sprawa nie została załatwiona.
· Radny Antoni Szlanga – nawiązując do tego, co powiedział Pan radny Mielke, to jest problem, ale proszę zwrócić uwagę na jedną rzecz. Jest początek roku szkolnego, jest zakończenie roku szkolnego. Obserwowałem to co roku, bo tak się składa, że w Ratuszu jestem w tym okresie prawie codziennie, jest początek roku szkolnego, jakaś akademia, czy coś, spotkanie z wychowawcami i ta młodzież, ja jestem przekonany, że 50% z tej młodzieży nie ma ukończonych 
18 lat, tu siedzą sobie pod parasolkami. W tym momencie gdzie są służby, gdzie jest Straż Miejska, gdzie jest Policja. Przecież to powinno być naprawdę w tych dniach, czyli początek roku szkolnego, koniec roku szkolnego, to powinni być wyczuleni na to. Przypomina sobie Pan Burmistrz Zieliński, że kiedyś interweniowałem, bo nie wytrzymałem, siedzą z cenzurkami pod parasolem, to było na zakończenie roku szkolnego, Pan Burmistrz Zieliński podjął interwencję, żeby zmobilizować Policję i Straż Miejską, żeby skontrolowali i za minutę było puściutko. Czyli jaki stąd wniosek?

Radny Mielke wspominał tutaj o kontaktach z nauczycielami. W dalszym ciągu niedostateczna jest praca ze sprzedawcami i niedostateczne są sankcje za sprzedaż alkoholu osobom nieletnim. Ja zdaję sobie sprawę z tego, że po takie piwo idzie człowiek, który ma możliwość wylegitymowania się dowodem osobistym, uczeń, mówię w tej chwili o uczniu, ale z kolei ten sprzedawca pod parasolami tutaj na Rynku, on powinien zwrócić uwagę, jeżeli widzi, że piją nieletni, piją małolaty z I, czy II klasy, którzy mają po 16-17 lat, to jeżeli nie chce sam interweniować, powinien telefon do Straży Miejskiej, czy skok do Ratusza i poprosić o interwencję, bo ma podejrzenie, że piją osoby niepełnoletnie. Poza tym przechodzą setki osób dorosłych, które widzą, których często dzieci tam też siedzą i mają świadomość tego, że to jest moje dziecko, to jest jego koleżanka, która ma 15-16 lat, też nie reagują na to. 

Czyli wrócę do tego, co powiedziałem na wstępie, nie ma dezaprobaty społecznej dla działań niezgodnych z prawem i to powinniśmy przede wszystkim kształtować. Tutaj widzę rolę mediów i poszczególnych tych obszarów, nie tylko służb, bo służba to już interweniuje, ale obszarów działania jak rodzina, szkoła, Kościół, środowisko.
· Radny Piotr Pawlicki – też czynnikiem jest to, że żyjemy znowu, jak ta powiem eufemistycznie, w czasach, kiedy podniesiono nam tą poprzeczkę tej tak zwanej, przez wszystkie przypadki odmienianej, we wszystkich mediach, czyli tolerancja, jest ta podniesiona poprzeczka tolerancja, ona działa we wszystkie strony, więc dzisiaj w imię tolerancji właściwie już nic nie wolno, tylko akceptować, tolerować. To jest chyba też taki poziom gdzieś tam w nas i powoduje, że boimy się zareagować, w ogóle dużo rzeczy się wokół tego dzieje, a później jak w mediach tam młodzi zobaczą takich, czy innych wykrzywionych z różnych zboczeń i jeszcze promowanych przez Zachód, to no nie dziwię się już niczemu, bo właściwie w imię czego ta młodzież ma wiedzieć, co ma, lub nie. Więc ten poziom tolerancji, fałszywie zresztą nam odczytany i kłamliwie nam przedstawiany, robi swoje, a brakuje tego, co byśmy powiedzieli dyscypliną, ale dzisiaj mówić o dyscyplinie, to prawie skazać się na zagładę. Tak, że tu może też w ramach działań wychowawczych tłumaczyć to pojęcie, że ono też ma swoje granice, a to już wyższa szkoła jazdy. Tak, że być może problem podniesiony przez Pana Szlangę, dalej tutaj przez Pana Mielke, bo to są takie właśnie wszystkie rzeczy, jakiś sprzedawca w PSS „Społem”, pani, panienka młoda, przychodzi chłopiec ze szkoły i cóż, gdzie tam w tym umyśle młodej panienki zaświta to, że nie powinna sprzedać jemu tego piwa, tam zysk pewnie jest głównym motorem, ale nie już taka kwestia, to są kwestie trudne, ale warte.
· Radny Antoni Szlanga – zgadzam się z radnym Piotrem, że to pojęcie tolerancji u nas jest zbyt rozdęte i rzeczywiście wszystko wolno, ale jest też takie powiedzenie, że jest metoda kija i marchewki, jeżeli nie pomaga marchewka, to trzeba kija i niestety, ale w wielu wypadkach, jeżeli są ewidentnie nieprzestrzegane przepisy prawa, to trzeba tego kija zastosować.
· Pani Zofia Myszka – jestem Wicedyrektorem, pedagogiem, socjoterapeutką Szkoły Podstawowej Nr 3 w Chojnicach. Ja na początek chciałabym powiedzieć, że jestem też rozczarowana, bo przyszłam tutaj z zupełnie innym nastawieniem, z innym myśleniem, wysłuchałam uważnie Pani radnej, ja mogłabym mówić 6 godzin, może 10 na temat tego, co robi szkoła w profilaktyce, we wspomaganiu rodziny. Słuchałam uważnie Państwa radnych i doszłam do jednego wniosku, że właściwie wszyscy poruszamy się w takim myśleniu, mówimy o normach i o zasadach, które są jakby dewizą naszej szkoły od wielu lat i myślę, że wszystkich szkół, że my po prostu uczymy te dzieci przestrzegać norm i zasad, jasne określone normy i zasady, co wolno, czego nie wolno, jakie grożą konsekwencje za to, że zasady zostały przekroczone ewidentnie się 
w wychowaniu sprawdzają. 

Słuchałam bardzo uważnie Pana radnego również i chcę powiedzieć, że te rodziny, o których Pan mówił, takie dobre i wzorcowe, są to rodziny niewydolne wychowawczo na 100%. W pewnym momencie postąpiono, zresztą rodzic wychowuje intuicyjnie, nikt go tego nie uczy, taka jest prawda. Muszę tutaj powiedzieć również, że jestem pracownikiem Ośrodka Profilaktyki Rodzinnej od początku, jak istnieje, a nawet dłużej, prowadzę grupy socjoterapeutyczne i grupy psychoedukacyjne. Psychoedukacyjne dla rodziców i tam są rodzice różni, z patologii i rodzice tacy właśnie, mogłabym powiedzieć, że nawet ustawieni dobrze i nikt by nie podejrzewał, że mają problemy, ale mają. Ja ich uczę takich podstawowych rzeczy, co to znaczy bezpieczeństwo w rodzinie, co to znaczy zastosować dobrą karę, oni tego nie wiedzą i dlatego uważam, że ten Ośrodek to jest po prostu dla mnie, jako pedagoga szkolnego, to jest „cud nad Wisłą”, bo mi bardzo pomaga w pracy.
Cieszę się, że wspomniał tutaj Pan jeden radny o świetlicach popołudniowych, bo w szkole zainicjowałam je ja, skromnie powiem, ale taka prawda, w Szkole Podstawowej Nr 3 w Chojnicach ta świetlica istnieje najdłużej, ona wynikała z potrzeby chwili, ponieważ nie radziliśmy sobie wychowawczo z dziećmi, dlatego zainicjowałam taką świetlicę, ale gdyby nie pomoc wówczas Pani Stopa, bo ona była pełnomocnikiem Burmistrza ds. Uzależnień, gdyby nie dobra wola Pani Dyrektor Gmurowskiej, to pewno by nie zaistniała ta świetlica. Potem radni zdecydowali, że może warto w innych szkołach i ja uważam, że warto, to jest pomoc naprawdę ogromna, ogromny szacunek mam do wychowawców, którzy pracują w tych świetlicach.
Mogłabym mówić bardzo długo o tym, ale ja uważam, że właśnie trzeba dostarczać wiedzy. Fajnie, że są 4-latkowie objęci taką opieką, że ci rodzice się uczą od małego, bo w tym momencie możemy zapobiec temu, żeby dzieci nie chciały sięgać po tego papierosa i tutaj przed Ratuszem palić, żeby dokonywały prawidłowych wyborów, żeby nie sięgały po te narkotyki, a tą pornografię też potraktowały normalnie. To o to chodzi, o tą profilaktykę wczesną, o dostarczanie tej wiedzy i umiejętności, bo same nakazy i zakazy nie wystarczą.

Żałuję bardzo, że nie ma przedstawicieli Sądu i Policji, ale ja mam taką sytuację w mojej szkole, ja wiem o jednym przypadku wejścia w konflikt z prawem dziecka. Zwrócił się do nas kurator z prośbą o opinię o tym dziecku, natomiast nie powiedział, co to dziecko zrobiło, bo łączy go jakaś tajemnica, my możemy się zwrócić z tym do rodzica i jak rodzic będzie chciał, to nam powie. Pewnie tak jest, ale to wtedy nie możemy zainterweniować ani pomóc, nie możemy, nie mamy wiedzy ani co zrobiło i jak pomagać. To mnie trochę niepokoi, bo uważam, że owszem, obowiązuje mnie tajemnica, ale powinnam wiedzieć, żeby skutecznie pomagać, a takiej informacji nie otrzymałam, ale jeden przypadek wejścia w konflikt z prawem.
Natomiast takie sytuacje, gdzie dziecko obraża drugie dziecko, gdzie wymusza na nim, to mamy na okrągło, rozwiązujemy to po prostu we współpracy z Policją, robimy akcje, kierujemy te dzieci do Ośrodka, tam specjaliści udzielają im pomocy i wsparcia.
Ja nie wiem, ja bym mogła mówić bardzo dużo, jeżeli ktoś ma pytania, to ja powiem w jaki sposób, ale uważam i podkreślam, niewydolność wychowawcza rodziców, to jest podstawa i tym należy się zajmować, to nam ułatwi potem w przyszłości, bo ten rodzic, sprzedawca nie sprzeda, jeżeli będzie wiedział, jak to skutkuje i będzie miał zakodowane, wtedy nie sprzeda. Na razie, póki co, to jest prawda, macie Państwo rację, że sprzedaje, że nie bierze pod uwagę, że popełnia przestępstwo. Mało tego, rodzice są też tak bezradni, że dają papierosy swoim dzieciom. Ja uświadomiłam jednej matce, że ja ją oddam do Sądu, bo ona popełnia przestępstwo, ona była tak zdziwiona, bo ona się go boi, więc mu daje i trzeba ich wtedy edukować, trzeba im mówić, że należy się zwrócić do Policji, zrobić to, czy tamto, ale nie dać tego papierosa, nie ustąpić nieletniemu. Jeżeli chodzi o moją szkołę, to jest szkoła podstawowa i jeden przypadek, o którym wiem w tym roku szkolnym.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – jak widzimy, chodziło nam bardzo o tą statystykę, ona jest bardzo trudna, bo tę statystykę nie w pełni przekaże nam Sąd, może Policja jako załatwione, czy sprawy w toku, więc zobaczymy, czy ta statystyka rzeczywiście nam dużo da, ale znalibyśmy wszystkie rodzaje i formy przestępstw, to by nam się bardzo przydało. Ta wiedza, którą przekazała nam Pani Wicedyrektor, jest bardzo potrzebna.
· Radny Antoni Szlanga – tak się składa, że wyrosłem już z dzieci w wieku szkolnym, ale swego czasu, kiedy mój starszy syn chodził jeszcze do szkoły, przed tak zwaną wywiadówką odbywało się spotkanie z rodzicami, ogólne spotkanie z rodzicami, gdzie występował właśnie psycholog, gdzie występował pedagog, mówił o problemach wychowawczych. Ja się w pełni 
z Panią zgadzam, że rodzic często nie wie, jak wychowywać swoje dziecko, bo jest po prostu zapracowany, ma takie, czy inne zajęcia i problem, który wy, jako pedagodzy, jako psycholodzy widzicie, on tego problemu nie widzi, on działa na wyczucie, może się uda, może się nie uda, metoda prób i błędów. Czy coś takiego jeszcze istnieje w szkołach, to pytanie również tutaj do Pani Przewodniczącej, bo ma dużo doświadczenia. Muszę powiedzieć, że chętnie uczestniczyłem w czymś takim, a dzisiaj pytam się synowej, która jest nauczycielką, jak wygląda wywiadówka. Wygląda tak, że przychodzą rodzice, dostają kartki z wynikami nauczania i nieobecnością, są pytania, nie ma pytań, do widzenia. Ewentualnie, jeżeli jest jakiś problem, to jest rozmowa indywidualna. Nie ma edukacji, a to jest przecież okazja, moim zdaniem, doskonała, przy okazji właśnie tych tak zwanych wywiadówek do spotkania z rodzicami i próby przynajmniej edukacji, coś takiego było realizowane.
· Pani Zofia Myszka – nie wiem, w której szkole uczy Pana synowa, jednak zapraszam do mojej szkoły, ja osobiście chodzę. Wychowawca jest po prostu osobą, która wie najlepiej, jakie problemy dotyczą ich dzieci, w każdej klasie jest to coś innego, więc jeżeli wychowawca zaobserwuje problemy, z którymi sobie sam nie poradzi, bo też szkolimy się i świetnie sobie sami radzą, też pedagogizację prowadzą na te tematy, to wtedy zapraszają specjalistów takich, jak ja, czy psychologów, czy pedagogów. Na przykład my prowadzimy serię spotkań na temat stresu przed sprawdzianem, bo nawet sobie rodzic nie zdaje sprawy, jaki stres wywołuje ten sprawdzian u dziecka…

· Radny Antoni Szlanga – ale ja mówię o rodzicach.

· Pani Zofia Myszka – ja mówię też o rodzicach, rodzica informujemy, jak pomagać dziecku poradzić sobie ze stresem przed sprawdzianem i takie pedagogizacje rodziców są na bieżąco, prawie na każdej wywiadówce.
· Radny Antoni Szlanga – czy to we wszystkich szkołach są realizowane?

· Pani Barbara Leszczyńska – jestem dyrektorem Szkoły Podstawowej Nr 1. Pedagogizacja rodziców jest prowadzona w sposób ciągły, przed każdymi zebraniami comiesięcznymi prowadzone są zebrania rodziców, u nas na przykład w auli szkolnej, gdzie pedagog, czy psycholog na odpowiednie tematy prowadzimy wykłady dla rodziców, warsztaty dla rodziców, tak zwane szkoły wychowawcze dla rodziców prowadzimy. Oprócz tego w szkole podstawowej, jeżeli odpowiadając już na pytanie, naszą jedyną bolączką są kradzieże w supermarketach, że przychodzi Straż Miejska, czy przychodzą właściciele supermarketów, dziecko ukradnie lizaka, czy batonik, to jest taka nasza bolączka. Innych ważniejszych, takich poważniejszych naruszeń prawa przez nasze dzieci w szkole podstawowej przynajmniej o tym mi nie wiadomo. Oprócz tego do Sądu oddaliśmy, to znaczy trzy opinie wydawaliśmy, były sprawy o ograniczenie praw rodzicielskich, były to dwie sprawy i jedna sprawa to była przemoc w rodzinie, te sprawy się toczą 
i to pewnie jest tajemnica Sądu już, co tam dalej się potoczy. Oprócz tych drobnych kradzieży nie było ani upojenia alkoholowego w mojej szkole, ani prób palenia papierosów i pedagogizacja rodziców, zapewniam Pana, jest prowadzona w sposób ciągły.
Powracając jeszcze do świetlic popołudniowych terapeutycznych, nasza szkoła też była, Pani Dyrektor Paczkowska zakładała świetlicę terapeutyczną, czyli też była jedną z inicjatorek tych świetlic i one na szczęście pracują, obejmują opieką dzieci z rodzin patologicznych i opiekujemy się naprawdę nimi. Pracują tam doświadczeni wychowawcy i pedagodzy, socjoterapeuci 
i terapeuci, czyli praca wychowawcza z dziećmi i z tymi rodzinami jest prowadzona w sposób ciągły.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – potwierdzam, że to tak jest i chciałabym uspokoić naprawdę wszystkich radnych, że te działania edukacyjne dla rodziców, nie obrażając szkół ponadgimnazjalnych, w szkołach miejskich naprawdę są prowadzone. Przysłuchuje się przedstawiciel Wydziału Edukacji i może potwierdzić, że rzeczywiście Dyrektor Wydziału też taką opinię, jak ja w tej chwili wyraziłam, o tych działaniach ma, bo jest o tym wszystkim informowany.

· Pani Marta Szczukowska – jestem Dyrektorem Gimnazjum Nr 2 w Chojnicach. Odnoszę wrażenie, że my gdzieś błądzimy z tą naszą dzisiejszą dyskusją tutaj, jeżeli chodzi o ocenę tych naruszeń praw przez nieletnich. Żeby coś ocenić, to musimy mieć materiał, nad którym możemy pracować, a ponieważ ten materiał to powinno być kto, gdzie, jak, w jakim sensie, w jakiej sytuacji konkretnej, mniej konkretnej, charakterystycznej, mniej charakterystycznej, żebyśmy się mieli do czego odnieść i żebyśmy mogli o tych sprawach podyskutować.
Jeżeli chodzi o szkoły, to oczywiście inna skala tych naruszeń jest w szkole, ale co się dzieje poza szkołą, to też jest jak gdyby odrębna działka i dlatego mówienie tutaj o tym, że dzieci ze szkoły wychodzą i palą papierosy, tak, tak jest, ale te same dzieci po lekcjach idą i kupują ten przysłowiowy alkohol i te wszystkie inne rzeczy, naruszają te prawa i to w takiej znamienitej części, o której my tak naprawdę nie wiemy, o której wie tylko Policja, skąd się dowiadujemy, że jakiś tam uczeń gdzieś upił się, coś ukradł, dowiadujemy się z Policji, ponieważ to się dzieje już jak gdyby poza szkołą. Czy są jakieś statystyki? Na pewno Policja je prowadzi, dla nas to są tylko jakieś wybiórcze, jeżeli to już jest taka totalna demoralizacja, wówczas Policja do nas się zwraca, prosi o jakąś opinię i o tego typu kwestie. Natomiast my o niektórych naprawdę nie wiemy, ponieważ Policja się nie zwraca, jest to sprawa karalna, kryminalna, idzie do Sądu 
i ewentualnie jeżeli Sąd powiadomi nas, czy poprosi o opinię o uczniu, to my o tym wiemy, 
a tak niestety jest. Dlatego tu chciałabym powiedzieć, że ja bym chciała jakiegoś porównania, ile jest takich tych wybryków tej młodzieży, ile jest tych naruszeń, jakie są charakterystyczne, jakie są takie z największym problemem, gdzie to się dzieje, w którym miejscu, kiedy, nie wiem, wiosna, lato, jesień, zima, idzie wiosna, więc teraz będzie tego pewnie najwięcej, tak jest co roku i tutaj myślę, że ja nie odkryję Ameryki, że w tej chwili się to pojawi i będzie tego dużo, przygrzeje słońce to dzieciom też „przygrzewa” i dzieci ruszają w teren, ale co one robią 
w tym terenie, to dowiadujemy się od innych dzieci. Skąd się to bierze? W szkole takie przeprowadziliśmy badania, niekoniecznie tutaj w tej kwestii chciałabym, ale o przemocy w rodzinie i wyszło, że 40% ankietowanych, nie mówię o szkole, ankietowanych dzieci powiedziało, że jest przemoc w rodzinie i wyszło dokładnie 40-kilka procent, że jest to w szkole. Można wyciągnąć jeden wniosek, ale nie taki jakiś górnolotny, że te dzieci, które doznają czegoś w rodzinie, potem przekładają to na szkołę. Ja nie mówię o przemocy, tą przemocą jest również to, że ten dzieciak wychodzi i pali papierosy, tą przemocą jest to, że on się gdzieś z kolegami upija, bo tak rzeczywiście jest, to, że on robi jakieś ustawki, wyzywa, pisze po murach i tak dalej. Więc to są te sytuacje i wydaje mi się, że o tym powinniśmy porozmawiać i to powinniśmy przeanalizować, tutaj wyciągnąć jakieś konkretne wnioski i tymi wnioskami się podzielić, zastanowić się, co z tym zrobić. To, że w szkołach są pedagodzy, psycholodzy, że są świetlice socjoterapeutyczne, godziny wychowawcze, pogadanki przed, po, w trakcie, że są jakieś grupy wsparcia dla rodziców, to jest normalne, tutaj się nie odkrywa żadnej Ameryki, w każdej szkole to jest, 
w szkołach podstawowych, gimnazjalnych, ponadgimnazjalnych i w Ośrodku również, to wszystko działa, tylko teraz, żeby to bardziej zadziałało, to musi być wsparcie, przede wszystkim wsparcie. Tak, jak tutaj powiedzieliście Panowie radni, świetnie, bardzo mi się to podoba, społeczeństwa i każdy powinien reagować. Dlaczego nie reagujemy? Ponieważ lepiej nie widzieć i mieć z głowy, mamy spokój, tak właśnie jest, nawet rodzice nie reagują na dzieci sąsiadów i mamy z głowy, mamy spokój, przechodzimy do porządku dziennego oraz powinna być większa konsekwencja, szybsza reakcja Policji, Straży Miejskiej i konsekwencja jakaś, bo jeżeli się go tylko upomni, jeżeli Straż Miejska przyprowadzi mi dziecko, które paliło i tak naprawdę ja się muszę nim zająć potem i ja wyciągam jakieś konsekwencje, a rodzic mówi, że w domu też pali i dać święty spokój, to jest praktycznie żadne oddziaływanie.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – to Wy, Panie dyrektorki, co się dzieje wewnątrz 
w waszych szkołach wiecie najlepiej, więc tak prawdę mówiąc my chcieliśmy usłyszeć, co się dzieje w waszych szkołach, potem dostaniecie statystyki i porównacie, więc nie można mówić, że to takie wszystko bez sensu dzisiaj by było i jest. Mnie cieszy to, co mówicie i wykazujecie Panie, tak dobrze znacie środowisko szkół i tak znacie wszystkie dzieci, że można tu o tych patologiach już zacząć mówić.

· Pani Grażyna Korczak – reprezentuję Szkołę Podstawową Nr 5. Dołączam się do głosu, że głównym problemem w szkole jest agresja i na szczęście nie notujemy żadnego konfliktu 
z prawem na tą chwilę, więc jakby niewiele tu mogę na ten temat powiedzieć, ale dołączam się też do tego, że głównym problemem jest dom rodzinny, to bezsprzecznie. U nas też jest pedagogizacja rodziców na takich ogólnych spotkaniach, ale ja swego czasu próbowałam stworzyć, bo wcześniej pracowałam w Ośrodku Profilaktyki, tam prowadziłam grupę rozwoju rodzica 
i próbowałam taką grupę stworzyć w szkole, jednak niestety, nie zdało to egzaminu, rodzice nie byli chętni i byli bardzo oporni na to, bo w tym momencie rodzic jakby czuje, że popełnia błąd, a nie chce się przyznać do błędu. Też tutaj ktoś powiedział, że nie widzimy błędów dzieci sąsiadów, ale często nie widzą rodzice błędów własnych dzieci i nie chcą na to patrzeć, po prostu udają, że nie ma problemu. Naprawdę ja byłam bardzo zawiedziona, bo pracowałam bardzo nad tym, żeby tą grupę rozwoju rodzica prowadzić i naprawdę rodzice nie chcieli. Myślę, że jeszcze do tego wrócę i jeszcze będę próbowała, ale na tą chwilę takiej grupy nie ma. Na takich ogólnych wywiadówkach, czy spotkaniach całej szkoły na auli, gdzie przedstawia psycholog jakiś referat, to owszem, ale kiedy to już dotyczyłoby jakichś warsztatów, bo wiadomo, że musieliby rodzice dosyć czynnie uczestniczyć w takich zajęciach, to rodzice naprawdę nie chcą. Udało mi się na pierwsze spotkanie ściągnąć pięć rodziców, później przyszło trzech i umarło to śmiercią naturalną, w pewnym momencie nie przyszedł nikt, czekałam jeszcze kolejnych kilka razy, ale nie doczekałam się. Czyli na dzień dzisiejszy w szkole głównie agresja i też, jak już zostało tutaj powiedziane, pornografia. Ja widzę wyraźnie, że dzieci są bardzo rozemocjonowane tym tematem i jest to właśnie takim tematem pomiędzy dziećmi, cały czas między sobą wymieniają zdania na ten temat i czuje się to w powietrzu bardzo. Myślę, że warto by było nad tym pracować, ale póki co to taka cicha kwestia, jeżeli chodzi o szkoły, nic na razie nie słyszałam, żeby ktoś nad tym coś robił, ale myślę, że warto.
· Pani Zofia Myszka – ja też próbowałam tworzyć takie grupy i też mi się nie udało, też umarło to śmiercią naturalną. Jednak podzielę się taką sytuacją, Pan powiedział o kiju i marchewce i to jest tak, w zeszłym roku była tutaj Pani, która szkoliła o narkotykach i bardzo mnie zachwyciła, więc zorganizowałam w szkole takie szkolenie i na to szkolenie przyszło ośmiu rodziców z całej szkoły, 600 dzieci., no to z Panią ustaliłyśmy, że przyjedzie jeszcze raz na zebranie z rodzicami, byli wszyscy.

Natomiast jeżeli chodzi o pornografię, to chcę powiedzieć, że u nas w zeszłym roku wyszedł internet, ja myślę, że to jest ten problem. Bardzo dużo szkoleń poszło na zebraniach z rodzicami na temat tego, jak umiejętnie korzystać z internetu, jak rodzice mają kontrolować, bo dzieci są bez kontroli pozostawione. Czyli też ten temat poruszamy, ale on nie jest aż taki, żeby mocno 
o nim dyskutować na dzień dzisiejszy w szkole podstawowej, bo podejrzewam, że gimnazjum ma więcej problemów z tym.
· Radny Piotr Pawlicki – nasuwa się coś takiego, krótko, że po pierwsze, to, co jest chyba najważniejszą taką dzisiaj dla mnie osobiście taką nauką, że nie boimy się już mówić, ja też jestem nauczycielem w gimnazjalnej, to nie jest dzisiaj ten temat i że już mówimy otwarcie o problemach, jakie są w szkołach. Kolejne, że mówimy o pedagogizacji rodziców, to znaczy może się kiedyś też to mówiło, ale mniej, teraz już widzę, to rzeczywiście idzie już w dobrą stronę i pracuje się w tej pedagogizacji. Kolejne, co już w ogóle tu bardzo mnie aż mocno wewnętrznie poruszyło pozytywnie, że już nie mówimy o uczniu w szkole, ale już i poza szkołą, gdzieś  terenie, to jest bardzo ważne, bo mówi się powiedzmy tak, dobrze, na lekcji fajnie tam sobie poustawiam, jest dyscyplina i tak dalej, ale potem to jakby, a oni wiadomo, jak to jest często, więc bardzo bobrze, tu jakby obejmujemy wszystko, co tylko jest możliwe, na razie początek tego drogi jest, ale już bardzo obiecujący. Myślę, że wchodzimy w moment, w którym rodzicami stają się, przepraszam, może się narażę, ale przede wszystkim ogólnie rzecz biorąc już ludzie ukształtowani w duchu tych czasów liberalnych, on te zasady gdzieś w nawias pozamykał, upuścił to na takim haśle „wszystko mi wolno”, czy „róbta co chceta”, wchodzi pokolenie wychowane w takim duchu dziwnym, myślę, że to pokolenie jakoś tak już uwolnione troszkę spod pewnych kagańców, ono już ma te dzieci, ono już je jakoś próbuje na swój sposób wychowywać, myślę, że nawet trudno im się dziwić, że nie wiedzą, nie radzą sobie, bo sami nie byli jakby tego wyuczeni, chyba, że przez własnych rodziców, to jeszcze i tak nieźle, nie wiem, co będzie za lat 30, 20, jak to się nie zmieni i pójdzie w tą stronę, ale czy tak, czy siak ten czas, jaki mamy, jest naprawdę ciekawy.
· Pani Grażyna Korczak – ja też o tym myślałam, ale nie dodałam, że jeżeli chodzi o agresję, to często właśnie dzieci, z reguły dzieci, które trafiają do pedagogów, to okazuje się, że tak naprawdę problem, jest w domu wielki problem, w dobrych rodzinach również, tak, owszem, ale głównie, powiedziałabym w ponad 90% to okazuje się, że problem jest w domu i na dzień dzisiejszy jest to często problem taki, że nie ma jednego z rodziców, są to rodziny rozbite, a często głównie ojciec jest za granicą i to jest głównie do Państwa, którzy nie pracujecie w szkole i nie macie jakby może świadomości tego problemu, ale tak właśnie jest, że bardzo dużo rodziców teraz wyjeżdża poza granice do pracy i rodzina jest niepełna, niewydolna wychowawczo właśnie przez to.
· Radny Antoni Szlanga – wydaje mi się, że na teraz, nie dysponując materiałem porównawczym, powiedzieliśmy sobie wszystko, co można było dzisiaj i w tym momencie na ten temat powiedzieć. Wydaje mi się, że zarówno Panie, jak i radni podzielają ten pogląd, który przedstawiła Pani Przewodnicząca, że czas zająć się tym problemem i tutaj podziękowanie dla Pani Przewodniczącej, że ten temat podjęła na Komisji ds. Społecznych. Wydaje się, że to jest zaledwie dotknięcie tego problemu, bo musimy pójść dalej w tym kierunku i konsekwentnie dążyć do tego, żeby uzyskać informacje statystyczne. Również wydaje mi się, że byłoby dobrze, gdyby Pani Przewodnicząca, omawiając na najbliższej sesji przebieg Komisji, w sposób wyraźny 
i jednoznaczny wyraziła swoją dezaprobatę dla nieobecności szczególnie tutaj myślę o Policji 
i przedstawiciela Sądu dla przedstawienia danych statystycznych. Zdajemy sobie sprawę z tego, że nie możemy mieć żadnych danych osobowych, natomiast dane statystyczne i trendy, tendencje, które w tym zakresie występują, to są niezbędne do tego, żeby w ogóle na ten temat dyskutować.

Wydaje mi się również, że niebagatelną kwestię odniosła Pani Dyrektor Szczukowska, mianowicie taka, że ona wie o tym, że ktoś tam ukradł lizaka, że ktoś gdzieś zapalił papierosa, natomiast nie wie o tym, co się dzieje z tymi uczniami poza szkołą i jakie sprawy są toczone przeciwko tym uczniom. Tu nie wiem w jakim zakresie, musiałby się prawnik wypowiedzieć w tym zakresie, co my możemy zrobić, natomiast uważam za niezbędne wręcz informowanie szkoły 
o tym, jakie sprawy toczone są wobec jej uczniów, bo to jest możliwość oddziaływania.
Wydaje mi się, że te dwa problemy powinniśmy wyeksponować w sprawozdaniu, które Pani Przewodnicząca będzie przedstawiała Radzie i w jakiś sposób poszukać tutaj możliwości zrealizowania tego. To jest początek dyskusji, dotknęliśmy tematu i ten temat powinien być drążony, nawet zastanawiałem się, tak mi tutaj przyszło do głowy, że udział dyrektorów to jest jedna sprawa, ale czy nie pokusić się o jakieś takie spotkanie, w którym uczestniczyliby też przewodniczący Rad Szkoły, czy Rad Rodziców, bo to jest ten wspólny front, czyli rodzic-szkoła i powinniśmy ten front umacniać, jeżeli chcemy go umacniać, to dopraszajmy te osoby, które działają, lub chcą działać, bo nikt nie jest za uszy ciągnięty do Rady Rodziców, tylko z własnej woli tam działa.
· Pani Anna Halik – reprezentuję Gimnazjum Nr 1 w Chojnicach, jestem pedagogiem. Ja przede wszystkim chciałabym podkreślić to, że zarówno w mojej szkole, jak i w innej szkole są problemy wychowawcze. Z tymi problemami wychowawczymi oczywiście walczymy w miarę możliwości i sił i również mamy zrobione programy wychowawcze i profilaktyczne, przede wszystkim profilaktyczne, tak, jak w każdej szkole to jest. Program profilaktyczny to program, który odnosi się zarówno do społeczeństwa szkolnego, czyli uczniów i nauczycieli, jak również do rodziców, my pracujemy, współpracujemy i jesteśmy zawsze otwarci na współpracę. Papierosy to chyba jest największy problem u nas w naszym gimnazjum, zarówno Policja, jak i Straż Miejska przyprowadza nam i to my rozwiązujemy ten problem. Jak rozwiązujemy? Ja akurat wprowadziłam coś takiego, jak prace społeczne na terenie szkoły, ale na te prace społeczne musi wyrazić zgodę rodzic i taką zgodę oczywiście otrzymuję od rodziców, wtedy te dzieci w zależności od możliwości zamiatają nasze chodniki, albo myją podłogi, to nie jest upokarzające. Myślę, że jak najbardziej praca.
· Radny Dariusz Folerzyński – nie chcę być osobą, które puentują tą całą tutaj dyskusję, natomiast od początku dyskusji taka rzecz nasunęła mi się, bardziej porównanie pomiędzy tymi czasami, kiedy ja byłem wychowywany, a tymi, które są obecnie, nie wiem, czy to jest akurat trafne określenie i celne, natomiast wydaje mi się, że o jednej rzeczy chyba po drodze zapominamy w tych całych relacjach pomiędzy szkołą, pomiędzy rodzicami, dziećmi. Tak naprawdę wydaje mi się, że zapomnieliśmy co to jest wstyd. Wstyd dlatego, że jeżeli rodzic się wstydzi, to zrobi wszystko, żeby ten wstyd gdzieś jemu zaradzić. Do czego zmierzam. Do tego, że co mnie uderzyło pomiędzy tym, co byłem wychowywany jeszcze za starych czasów, a co zauważyłem teraz już jako rodzic, fakt faktem, ta wolność, o której mówił Pan Piotr, niestety, ale daje nam się we znaki, swobodny dostęp do informacji, niekontrolowany, to jest kolejny element, więc problem jest tutaj bardzo wielowarstwowy, tych warstw jest tak wiele, że moglibyśmy dyskutować do wieczora. Ale co mi się, tutaj już puentując i kończąc, nasunęło i co zauważyłem. To nie jest jako pretensja do szkół, w żadnym wypadku, bo to też ja sobie zdaję sprawę, że pewnego rodzaju działania są ograniczone poprzez różnego rodzaju ustawy, przepisy, związane po prostu ręce, nie możecie zrobić tego tak, mówię o szkołach, jak byście chcieli i tutaj też trzeba o tym pamiętać, że ustawodawca też o wielu rzeczach zapomina i robi po prostu błędy, mówiąc krótko 
i wprost. Natomiast też jest coś takiego, co mi się nasunęło. Jak moi rodzice szli na wywiadówkę, to pani mówiła: Pan Folerzyński, jego syn to, to i to, miał w domu skutek, a dzisiaj nie uważacie Państwo, że idziemy w społeczeństwo odpowiedzialności zbiorowej? Mamy odpowiedzialność zbiorową, nie mamy odpowiedzialności indywidualnej. Ja przychodzę na wywiadówkę, dostaję karteczkę i rozmowy indywidualne, jeśli jest potrzeba, a skąd ja mam wiedzieć, czy ta potrzeba jest, czy jej nie ma. Jeśli widzę, że oceny są zadowalające dla mnie, jako rodzica, to jest wszystko w porządku, zwijam karteczkę i do domu. Jeżeli usłyszę jakiekolwiek słowo, tu jest dobrze, tu jest źle, tu jest gorzej, to nawet sami rodzice wpłyną na to, że te dzieci między sobą zaczną współpracować, bo taka będzie ich wola, im wstyd nie pozwoli na to, żeby ich dzieci się kłóciły, biły i tak dalej, rodzice zaczną na to wpływać. Zapomnieliśmy o tym wstydzie, ale wydaje mi się, że też jest wina tych wszystkich elementów, o których mówiliśmy, ale też tej odpowiedzialności zbiorowej, zaczynamy odpowiadać zbiorowo, nie ma winnego. To tak, jak zadzwonić do Telekomunikacji Polskiej S.A., spróbować znaleźć winnego, że nam na przykład nie działa telefon, to tak puentując.
· Pani Zofia Myszka – pozwolę sobie nie zgodzić się z Panem, nie ma odpowiedzialności zbiorowej w szkole. Jeżeli Pan na tej karteczce nie ma napisane, że bardzo proszę, bo chcę z Panem porozmawiać, żeby Pan pozostał na zebraniu, to Panu gratuluję dziecka po prostu.

· Radny Dariusz Folerzyński – to, co mówiłem, że ta odpowiedzialność zbiorowa, to nie tak do końca, bo bardzo uogólniłem, dlatego nie chciałem wywołać jakby dyskusji. Natomiast idziemy troszeczkę w tym kierunku mimo wszystko. Ten wstyd jest ważny, jeśli odważylibyśmy się powiedzieć to wprost, a nie pisać rodzicom na karteczce i wywołać pewnego rodzaju dyskusję, to wydaje mi się, w przeciągu nawet kilku miesięcy bylibyśmy w stanie w danej klasie w jakiś sposób poprawić tą relację między rodzicami, dziećmi, szkołą, jak dzisiaj rodzice przede wszystkim obawiając się kolejnego razu wywołania do tablicy, jak ja to mówię, zrobiliby wszystko, mało tego, zaczęliby się interesować, co to dziecko naprawdę w szkole robi.

· Pani Zofia Myszka – Pan sugeruje, żeby mówić na tle forum przy wszystkich, to tak, tego nie robimy.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – dlaczego tego nie robimy? Dlatego, że nie wolno, przecież my nie możemy obrazić rodzica, który za pięć minut pójdzie do Sądu, to nie tędy droga, ja nie mogę wykrzyczeć rodzicowi takich uwag.
· Radny Piotr Pawlicki – zupełnie poza już tutaj, ale też w ramach, chciałbym zgłosić pewien problem, to znaczy tutaj jest dobrze, że Pan Komendant Straży, bo akurat powinien być Policji, niestety, nie ma, ale wiem, że w tej sprawie, o której za chwilę powiem, interweniowała Policja dwukrotnie. Chodzi mi o co, ja już tak nieprzymuszony ani przez nikogo, ani nie poproszony, sam z siebie, mam córkę w Szkole Katolickiej, tam doszło ostatnio do pewnych, że tak powiem, zbiorowych ataków, to znaczy powiedzmy kilkudziesięciu można powiedzieć zbiorowo uczniów z różnych szkól, takich, czy innych, powiem nawet, nie ma mediów, chociaż powinny być, w tym momencie mógłbym ich tam wyrzucić, bo by tam sensacji narobiły niezdrową, mianowicie też w mojej szkole niestety, jeżeli tak doszło, a już jest w Internecie, to chciałem tyle, że w razie gdyby to tam poprosić kogoś ze Straży do dyrekcji, żeby tam można monitorować, nie wiem, jak to tam w przyszłości będzie, może nieraz doprowadzić do niepotrzebnych uszkodzeń cielesnych, mówiąc tak delikatnie, więc były tam próby wojen, może meczów mamy za mało w Chojnicach i stąd oni muszą się gdzieś wyszumieć, albo nie wiem, na wychowaniu fizycznym piłek nie ma, ale po prostu muszą gdzieś coś z sobą oni robić.

· Radny Andrzej Mielke – jeszcze ja a propos takiego ważnego momentu, chodzi o rolę mediów i tu w tym wypadku, w tej sprawie wychowawczej media mogą spełniać bardzo pozytywną rolę, a jak widzimy, raczej to nie jest ich domeną, widzimy to, że po ostatnim spotkaniu, jak tu pamiętam, zrobiono sobie wielki szum medialny, ten negatywny, wokół Pani Johan i tu spraw przedstawianych, natomiast problemów, o których mówimy i się zajmujemy tymi konkretami, które tu są wypowiadane, tego nie było wspomniane. Dlatego tutaj ja myślę, jeżeli będziemy te spotkania kontynuować, należałoby właśnie tu media w szczególny sposób uwrażliwić na sposób przekazywania tej wiedzy tu stąd na zewnątrz, żeby to jednak było widać, że te media pozytywnie i rzetelnie podchodzą do sprawy i to będzie tutaj nasza rola, bo te konkrety i te zalecenia takie poważne powinny być także poważnie traktowane przez Policję i przez Sąd tak, jak my tutaj przedstawiamy.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – dzisiejszym posiedzeniem Komisja rozpoczęła prace nad tematem oceny naruszeń prawa przez nieletnich do 17.roku życia na terenie naszego miasta oraz podejmowanie działań zapobiegających przy udziale przedstawicieli Wydziału Rodzinnego i Nieletnich Sądu Rejonowego w Chojnicach, Komendy Powiatowej Policji, Straży Miejskiej, Ośrodka Profilaktyki Rodzinnej, Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej oraz dyrektorów szkół podstawowych i gimnazjalnych.
Ze względu na tak ważny temat do powiększenia naszej wiedzy potrzebni byli wszyscy zaproszeni uczestnicy. W pierwszej części obrad Komisji oczekiwaliśmy informacji od przedstawicieli Policji, Sądu, Straży Miejskiej, ale właśnie tych przedstawicieli zabrakło.
Drugą część tematu przybliżyli nam zaproszone dyrektorki i pedagodzy miejskich szkół. Wszyscy członkowie Komisji ds. Społecznych wyrażamy dezaprobatę na tę nieobecność i niewłaściwe potraktowanie problemów przez te instytucje i chcielibyśmy pisemnej informacji dotyczącej tego tematu i deklaracji udziału w następnym posiedzeniu dotyczącym tego zagadnienia.

Zebrane gremium sformułowało oczekiwania pomocy instytucjonalnej w formie wsparcia szkół miejskich w oddziaływaniach profilaktycznych na młodzież poza szkołą przez Policję i Straż Miejską, udostępnienia koniecznej informacji o naruszaniu prawa przez nieletnich z Policji, Sądu i kuratorów sądowych, zainteresowania mediów tym problemem i zwrócenia się do mieszkańców Chojnic o pomoc społeczną w informowaniu o nagannych zachowaniach niezgodnych 
z prawem naszych dzieci i młodzieży, żeby mieszkańcy mogli wyrażać swoją dezaprobatę.
Chciałabym bardzo serdecznie Paniom podziękować, dla nas wielka sprawa, wielkie wydarzenie, informacje, wiadomości i dyskusja z Paniami. Dziękuję bardzo serdecznie.

· Radny Piotr Pawlicki – może takim wnioskiem byłoby spotkanie się już bardziej konkretnie dla Pań przedstawione kolejne tego typu, ale już z udziałem właśnie mediów, Policji, Sądu i tak dalej, że byłaby taka pewność, żeby takie spotkanie zaistniało i byłby ten efekt.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – myślę, że Panie jesteście otwarte i nie zlekceważycie naszego zaproszenia, bo zaczęliśmy dyskusję i żeby to już dokończyć. Ja się postaram ten materiał, który miał być na dzisiaj zebrać i przekazać.
Ad. 2
Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – pisemną realizację wniosków naszej Komisji za rok 2009 wszyscy członkowie Komisji otrzymali i zapoznali się – w załączeniu.

Realizację wniosków Komisji za rok 2009 przyjęto do wiadomości.
Ad. 3

Projekt uchwały w sprawie udzielenia absolutorium Burmistrzowi Miasta Chojnice za 2009 rok

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2010r.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zaciągnięcia kredytu bankowego na sfinansowanie deficytu budżetowego oraz na spłatę wcześniej zaciągniętych pożyczek i kredytów

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Szpitala Specjalistycznego im.J.K.Łukowicza w Chojnicach

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Powiatu Chojnickiego

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy rzeczowej na rzecz Gminy Konarzyny

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XV/215/2000 Rady Miejskiej w Chojnicach 
z dnia 24 stycznia 2000r. w sprawie przyjęcia statutu Żłobka Miejskiego w Chojnicach

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie nadania imienia „ks.Jana Twardowskiego” Gimnazjum Nr 3 
w Chojnicach

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie porozumienia z Gminą Chojnice w sprawie realizacji zadań 
w zakresie lokalnego transportu zbiorowego

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XXVII/318/09 Rady Miejskiej w Chojnicach 
z dnia 23 lutego 2009r. w sprawie nadania regulaminu organizacyjnego Straży Miejskiej

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie przystąpienia do realizacji projektu „Integracja społeczna mieszkańców Chojnic korzystających z pomocy społecznej”

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XLIX/441/06 Rady Miejskiej w Chojnicach 
z dnia 27 października 2006r. w sprawie stypendiów sportowych w sporcie kwalifikowanym dla zawodników osiągających wysokie wyniki sportowe w międzynarodowym lub krajowym współzawodnictwie sportowym

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie wniesienia skargi na rozstrzygnięcie nadzorcze

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie ustalenia zasad zawierania na czas dłuższy niż 3 lata umów najmu i dzierżawy nieruchomości Gminy Miejskiej Chojnice nie będących lokalami mieszkalnymi

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zbycia gruntów na uzupełnienie nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości – lokali mieszkalnych

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie przyjęcia darowizny od Powiatu Chojnickiego

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie ustanowienia pomnika przyrody na terenie Gminy Miejskiej Chojnice

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie uchwalenia zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu w rejonie ulicy Zakładowej w Chojnicach

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu usług przy ulicach Swarożyca i Gdańskiej w Chojnicach

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu zabudowy mieszkaniowej i usług przy ulicach Gdańskiej, Kasztanowej, Towarowej, Drzymały, Subisława i Łanowej w Chojnicach

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniową, usługi, produkcję i zieleń pomiędzy ulicami: Strzelecką, Zieloną, Derdowskiego i Igielską w Chojnicach

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Ad. 4
W sprawach bieżących poruszono poniższe problemy:
Radny Piotr Pawlicki – z dzisiejszych już rozmów, oczywiście temat najbardziej może banalny, ale też być może, a na pewno istotny, chodzi tutaj, był strażnik Straży Miejskiej, nie chciałem wtedy mówić, bo był inny zupełnie temat. Chodzi o pieski, bo ludzie narzekają strasznie coraz bardzie, że one te odchody ludzie zostawiają po nich, nic nie robią. Teraz Park 1000-lecia jeszcze tam robią, no więc już te pieski już tam nie chodzą, więc wiadomo, że to gdzieś musi się załatwiać, ludzie nie chcą tego jakoś uprzątnąć po tym piesku, więc tutaj nie wiem, to bardziej do mediów, ale nie ma ich, że jest jakiś to pewnie problem w Chojnicach ogólnie, nie tylko pewnie w Chojnicach. Można zawsze mówić o tym, monitować i apelować.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – czy uważamy, że powinniśmy w swoim sprawozdaniu napisać wniosek, czy uwagę?

· Radny Piotr Pawlicki – to znaczy tu wniosek iść może w kierunku, może przypomnienie, apelowanie, nie mówię o nakładaniu zaraz kar, chodzi o to, żeby z dobrej woli swojej, przypomnieć o obowiązku sprzątania po pieskach.

· Radny Michał Karpiak – te psie odchody rzeczywiście na każdym kroku niemal są widoczne, zwłaszcza wtedy, kiedy śnieg zniknął i wniosek jest taki, żeby nie tylko karać, oczywiście karać mandatami za przewinienia w tej dziedzinie, ale również żeby te służby, które sprzątają, które są wydzielane do sprzątania, już nie wnikam, kto tam jest zatrudniony, ale żeby służby odpowiedzialne za czystość miasta, czystość chodników, tym się zajęły, za to płacimy pieniądze. Przecież jest tutaj konkretna instytucja, która dostaje pieniądze za to i ona się tym powinna zająć, zwłaszcza w takich okresach właśnie, jak teraz, czyli wiosna, lato.
Komisja ds. Społecznych prosi o przypomnienie mieszkańcom – właścicielom psów 
o obowiązku sprzątania po swoich pupilach, szczególnie teraz po okresie zimowym. Komisja również prosi o spowodowanie większej aktywności służb sprzątających teraz i w każdej porze roku.

- 8 za (jednogłośnie).
Radna Gabriela Wegner – bardzo by mi zależało, żeby Pani Przewodnicząca wyraziła naprawdę ostrą dezaprobatę do zachowania przedstawicieli Policji, do zachowania przedstawicieli Sądu, bo 
w tym momencie całą dzisiejszą Komisję nam położyli, nie mieliśmy materiału, nad którym należałoby pracować.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – będę starała się jeszcze przed sesją porozumieć się 
i przyjąć jakiekolwiek usprawiedliwienie ich nieobecności, tą informację przekażę.

· Radny Michał Karpiak – ja bym jeszcze dodał, żeby sprawdzić, czy te wymienione instytucje otrzymały zawiadomienie, bo okazuje się, że właśnie Straż Miejska też nie była przygotowana, chociaż sama roznosiła zaproszenia. Komendant oświadczał, że nie wiedział, więc trzeba to sprawdzić, sam roznoszący twierdzi, że nie dostał.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – Pan Komendant na pewno dostał, bo ja z nim rozmawiałam, ustalałam wszystko, więc Policja widziała na pewno.

· Radny Andrzej Mielke – uważam, że to jest takie niepoważne podejście do radnych w tym wypadku.
Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – chciałam jeszcze uprzejmie poprosić, bo do planu pracy brakuje nam tematu na czerwiec, na lipiec, na sierpień, na wrzesień i październik, bardzo proszę o tematy na te miesiące.

· Radny Michał Karpiak – ja mogę dodać, najlepiej dziedzinę ochrony środowiska, może to być na przykład w czerwcu. Konkretnie jak przebiega ta akcja usuwania eternitu, jest cały program opracowany, którego myśmy nie otrzymali, chodzi o realizację tego programu, w jakim stopniu, ile wydano, ile zaoszczędzono.

· Radny Marek Czajka – nie wiem, czy osobno, może w tym, bo to też jest ochrona środowiska, chodzi o informację o kolektorach słonecznych i możliwości ich instalacji na domach jednorodzinnych, bo wiem, że są takie fundusze unijne.
· Radny Piotr Pawlicki – była taka tu obietnica i musimy chyba raczej tego dopełnić, mianowicie żeby chyba raczej w ramach sesji Rady Miejskiej sprawy niepełnosprawnych, takich barier architektonicznych, to miało być coś takiego.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – odczytam, bo ja to napisałam na miesiąc maj - debata na temat niepełnosprawności i pomoc osobom niepełnosprawnym w Chojnicach. Natomiast kwiecień – debata na temat przeciwdziałania przemocy w rodzinie.

· Radny Marek Czajka – pamiętajmy, że lipiec i sierpień to ma być wspólne posiedzenie wszystkich Komisji.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – we wrześniu zapiszemy bezpieczeństwo dzieci 
i młodzieży w naszym mieście.

· Radny Dariusz Folerzyński – możemy też odnieść się do tego programu „Ratujmy i uczmy ratować”, z roku 2007, dzięki któremu szkoły podstawowe miasta Chojnice pozyskały odpowiedni sprzęt, można to połączyć z tematem wrześniowym.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – czyli we wrześniu temat brzmi: Bezpieczeństwo dzieci i młodzieży w naszym mieście. Realizacja programu „Ratujmy i uczmy ratować” w szkołach podstawowych. 
· Radny Michał Karpiak – w październiku proponuję temat mieszkań socjalnych, jak to po oddaniu tego bloku nowego, jak sytuacja tam się ukształtowała.
· Radna Gabriela Wegner – mieszkalnictwo w szerokim tego słowa znaczeniu, jak długie są listy socjalne, jak długie komunalne, jakie możliwości ZGM dostarczenia mieszkań i realizacja planowanych wcześniej.
· Radny Piotr Pawlicki – w listopadzie koniec kadencji, więc podsumowania przy kawie i cieście.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – czyli mamy opracowany już nasz plan roczny 
i mamy dzisiejsze zamierzenia spełnione.
Radny Piotr Pawlicki – ja myślę, że może poruszę jednak, jest taki bardzo drobny, może i nie, myślę, że dobrze będzie, jak siłą Komisji się przejdzie, bo właściwie miałem w zamiarze na sesji wystąpić tam na końcu, ale na końcu już wszyscy zmęczeni, długa sesja i to tak przeleci. Mianowicie nie tyle to dotyczy nas, ale problemu tutaj ogólnie, ale to Powiat musi, chodzi mi o co, po prostu przeniesiono RUM do szpitala i tu się zaczęły schody, bo tam bardzo dużo ludzi trochę psioczy, głównie starszych, ta odległość i tak dalej. Czy tam byłoby możliwe, żeby albo drugi, albo, wiemy, o co chodzi, bo głównie dotyczy to przecież mieszkańców, czy można by było ułatwić i jakieś jeszcze filie tego na przykład w centrum, czy w ogóle przenieść, naprawdę tam mało osób z tego terenu, a głównie wszystko z centrum. Jeszcze nie dość tego, parkingi są blokowane, gdzie potrzeby są bardziej ku zwiedzaniu, dla odwiedzających, a nie czekających. Prośba jako miasto przekazanie do Powiatu, czy do Pana Dyrektora Bonny, coś w tym rodzaju.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – ja bardzo dziękuję za temat, bo aż dwie osoby 
z tym do mnie też przyszły.

· Radna Gabriela Wegner – prawda jest taka, że my na to nie mamy większego wpływu, nawet Pan Leszek Bonna też nie ma wpływu, bo on odnajmuje pomieszczenia do Narodowego Funduszu Zdrowia. Oni wynieśli się z centrum miasta z prostej przyczyny, w momencie, kiedy podniesiono im czynsz, to poszli tam, gdzie jest taniej i względy ekonomiczne zadecydowały 
o przeniesieniu tego do szpitala, a nie jakiekolwiek inne względy. W związku z powyższym my nie mamy wpływu i to nie jest decyzja nasza, Pana Leszka Bonny, czy kogokolwiek innego, to jest decyzja Narodowego Funduszu Zdrowia w Gdańsku i on będzie szukał środków jak najniższych.
· Radny Piotr Pawlicki – to może właśnie do Narodowego Funduszu napisać pismo o takie cele społeczne, jakieś wskazanie właśnie takiej problematyki i właśnie tego typu może wpłynąć na to poszukanie czegoś innego, żeby oni sami dostrzegli, bo to jest w Chojnicach ważne.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – bardzo słuszne, bo trzeba to zrobić, trzeba pomóc Chojniczanom. Nie wiemy, jak to się zakończy, bo tu Pani radna mówiła, że to oni zdecydowali, ale trzeba wsłuchiwać się w to. My możemy tylko napisać wniosek do Burmistrza z prośbą.
· Radna Gabriela Wegner – Burmistrz też w tej kwestii nie jest w stanie nic zrobić, co najwyżej może skierować pismo o zmianę lokalizacji.
Komisja ds. Społecznych prosi Pana Burmistrza o interwencję w Narodowym Funduszu Zdrowia w sprawie wcześniejszej zmiany lokalizacji RUM do szpitala. Ta lokalizacja okazała się wielkim problemem dla ludzi starszych, schorowanych i lokalizacja tego punktu w mieście, czy przychodni byłaby szczęśliwym rozwiązaniem.
- 8 za (jednogłośnie).
Z uwagi na wyczerpanie tematu posiedzenie Komisji zakończono.
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